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Budżet aa rok bieżący.
WARSZAWA. 10 4 (T e l . wł.). Jak 

się dowiadujemy, budżet na rok bieżą 
cy w ostatecznej formie został już przez 
Ministerstwo Skarbu opracowany i pod­
pisany przez Ministra Skarbu. Obecnie 
projekt budżetu drukuje się w Pań­
stwowych Zakładach Graficznych, ześ 
w najbliższym czasie po przyjęciu przez 
Radę Ministrów zostanie wniesiony do 
Sejmu.

Bony złote.
WARSZAWA. 10.4. (Tel. wł.). Całą 

I sza emisję bonów złotych, na sumę 
10 miljonów zł. poi., rozebrały między 
siebie w przeciągu zaledwie para dni 
banki warszawskie.
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Rokowania w Krakowie.
Premjer SiKorsKi i lewica. — Nie względami przeKonaniowemi, 

lecz źle zrozumiałą ambicją.

Odbudowa Kralu.
WARSZAWA. 10.4- (Tel. wł,). Jak 

się dowiadujemy, w sferach miarodaj­
nych uzgodniono już pogląd na sprawę 
zmiany dotychczasowej formy pomocy 
materjalnej rządu na odbudowę bn- 
dynków zniszczonych przez wojnę. 
Mianowicie zamiast pomocy w formie 
materjsłów budowlanych, dostarczonych 
przez urzędy odbudowy na prowincji, 
Państwowy Bank Odbudowy udzielać 
będzie na cele związane s odbudową 
kraju pożyczek w gotowce. Zmiana 
ta pociągnie za sobą prawdopodobnie 
znaczną redukcję urzędników, zajętych 
przy dotychczasowej akcji odbudowy.

Sytuacja giełdowa.
WARSZAWA. 10.4. (Te!, wł.). Pod 

czas dni ostatnich daje się zauważyć 
na giełdzie wyraźna stabilizacja kursu 
marki polskiej, jednocześnie zaś ten­
dencja gwałtownej zwyżki kursów ak­
cji. Jak sądzić można z nastrojów pa­
nujących w sferach giełdowych, ten­
dencja ta ma cechy trwałości. Poza- 
tern w przemyśle panuje obecnie pe­
wien zastój w zakupach zagranicznych, 
co przyczynia się do znacznego zmniej­
szenia popytu na dewizy zagraniczne.

WARSZAWA. 10.4. (Tel. wł.). W dzisiejszej „Gazecie Warszawskiej', w 
artykule wstępnym omawiane są intrygi Premj. Sikorskiego i oddanej mu 
prasy, zdążające do podminowania lewego skrzydła „Piasta* i prawego skrzy 

I dła „ósemki" (posłów ziemian z Poznańs-dego). „Gaz Warszawska” stwierdza* 
źe tego rodzaju manewry ujawniają, iż są podyktowane nie względami 
przekonaniowemi, lecz źle zrozumiałą ambicją. Tymczasem chodzi o coś 
ważniejszego, mianowicie o zbliżenie stronnictw polskich, aby na rzeczo­
wej, programowej podstawie oprzeć trwałą większość polską i trwały  
rząd parlamentarny. Nie przesądzając czy no nich dojdzie, wątpliwości nie 
ulega, że jeżeli dojdzie, to tylko na ustalonym grancie rzeczowym i progra­
mowym.

Echa mordu mosfciewshiggo.
Głosy protestu i oburzenia zagranicą i w Kraju.

Koltion Ula «solna iii Wile
WARSZAWA. 10.4. (Tel. wł.). Osta­

tnie wiadomości o podwyższenia kole­
jowej taryfy towarowej wywołały po­
głoski, jakoby również taryfa osobowa 
miała być wkrótce podwyższona. Jak 
się dowiadujemy ze źródeł miarodaj­
nych, podwyższenie taryfy osobowej 
nie jest obecnie przewidziane. Byłoby 
to aktualne dopiero w maju, w razie 
dalszego wzrostu drożyzny.

Bodatei iiamiin i  orzeiiików.
WARSZAWA. 10.4. (Tel. wł.). Jak 

nas poinformowano, w dniu dzisiej­
szym Rada Ministrów ma się zająć 
sprawą przyznania urzędnikom dodat­
ku procentowego do pensji kwietniowej.

Hoofimia kiiijowa polslo-loiiwiia.
WARSZAWA. 10.4 (Pat). W dniu 

nzislejszym rozpoczęły się w Min. kolei 
żelaznych narady z przedstawicielami 
kolei łotewskich i estońskich w spra­
wie zawarcia konwencji, dotyczącej ko­
munikacji kolejowej pomiędzy Polską 
1 Łotwą, tudzież pomiędzy Polską i 
Estonją, przez Łotwę. Przewodniczy 
naradom dyr. departamentu przewozo­
wego ministerstwa, p. St. Kołakowski.

RZY M . 10.4. (Pat.) „Journal dl Romano' odnawiając sprawę wykonania 
wyroku na ks. prałacie Butkiewiczu, oraz groźby wojenne Trockiego, pisze 
między innemi, że legenda nieawalczonej armji bolszewickiej została pogrze 
bana w ?. 1920 na pulach bitew w Polsce i groźby Trockiego są dziś tylko 
pusteml frazesami, które nie będą megły zmyć plamy męczeńskiej śmierci 
ś. p. k<. Butkiewicza.

BYDGOSZCZ. 10 4. (Pat.) Na wczorajszym wiecu manifestacyjnym z po­
wodu śmierci ks. prałata Butkiewicza, po przemówieniach posła Gdyka i Bi- 
gońskiego uchwalono rezolucję podobną do rezolucji uchwalonej w Warszawie 
dn. 5 b. m., oraz domegającą się Internowania jako zakładników żydów ro­
syjskich w Polsce do czasu uwolnienia ks. arcybiskupa Cieplaka I innych 
księży katolickich, oraz zasekwestrowanla majątków żydów rosyjskich do 
czasu zwrotu majątków polskich.

Anglia i sowiety.
AntyangielsKa polityKa Cziczerina. — PolityKa Krasina banKrutuje.

LONDYN. 10.4. (Pat). „Daily Telegraph' stwierdza wzrost antyangiel- 
skich prądów w Moskwie. Dziennik zaznacza, że politycy niemieccy byli zdzi­
wieni, gdy po powrocie Caiczerin wystąpił z oszczerczymi zarzutami prze iw- 
ko Anglji, przyczem proponował podjęcie wspólnej akcji niemiecko francusko- 
rosyjskiej przeciw Anglji, podsuwając myśl, że sowiety mogłyby podjąć się 
roli pośrednika pomiędzy Paryżem, a Berlinem. Cziczerin prowadzi w dalszym 
ciągu politykę przeciwengielską, a mianowicie przeciwko grupie Krasina, któ­
ra straciła całkowicie swa wpływy. Ostatnim objawem anglofobji ze strony 
sowietów była bezczelna odpowiedź, jaką przedstawiono w sprawi* ks. Prałata 
Butkiewicza Hoodsonowi, który odmówił przekazania tej noty rządowi angiel­
skiemu. Komisarjat dla spraw zagranicznych zamierzał utrzymać pierwotny 
ton noty, utrudniając stanowisko Hoodsona. W  końcu dziennik zaznacza, ża 
o ile sowiety będą nadsl trweły na zajmowanem stanowisku, to możliwem 
jest, źe sprawa stosunków anglehko-rosyjskich będzie poddana rewizji.

fremj. Sikorski w Poznania
POZNAŃ. 10.4. (Pat). Przybył tu  o 

godz. 8 mm. 45 rano premjer Sikorski, 
powitany na dworcu przez delegatów 
władz wojewódzkich i wojskowych. Po 
odeoraniu raportu od komendanta kom- 
panji honorowej, generał udał się do 
zamku. O godz. 10 ej był obecny na 
nabożeństwie za ś. p. ks. prałata ‘But­
kiewicza, poczom złożył wizytę kardy­
nałowi Dalborowi.

POZNAŃ. 10.4. (Pat). Po mszy św., 
odprawionej przez Jego Eminencję ks. 

j kardynała prymasa Dalbore, gen. Si­
korski udał się z wizytą do Jego Emi­
nencji, poezam po powrocie do zamku 

I prezes rady ministrów udzielał andjen- 
| cyj. Po ukończeniu audjencyj odbyło 
się śniadania wydane na cześć premj.

I Sikorskiego przez dyr. Poznańskiego 
To w. Kredytowego Ziemskiego, Zych- 

: lińskiego.

OzipelniMli piorizsriM liiż ito ie io .
WARSZAWA. 10.4. (Tel. wł.) Do 

laski marszałkowskiej wpłynął projekt 
; drugiego uzupełnienia, prowizorjum 
j  budżetowego za I kwartał, a miano­
wicie o dodatkowe kredyty 11 miljar- 
dów mkp, na pomoc dla ciał ssmo- 

i rządowych i 10 miljardów na likwida- 
! cię majątków niemieckich.

Wyboijr i  Sejn Litwy lo*.
KOWNO 10 4. (Pat.) Zw. obywateli 

narodowości rosyjskiej wydał odezwę 
wzywającą Rosjan, obywateli litewskich 
do wzięcia udziału w wyborach do
Sejmu.

KOWNO. 10.4. (Pat). Główny komi­
sarjat wyborczy do Sejmu ogłasza, że 
ci obywatele „Litwy okupowanej' (sło­
wa te odnoszą się do Wileńszczyzny), 
którzy zamieszkują na Litwie Kowień­
skiej, mają prawo brać udział w wy­
borach do Sejmu litewskiego i winni 
być wciągnięci na listy wyborcze.

D iu s tm ji polityczne w (liram i.
BERLIN. 10.4. (Pat). Z powodu od- 

j  bywającego się w dniu dzisiejszym po­
grzebu ofiar zajść w Essen, władze nie­
mieckie inscenizują w całych Niem­
czach demonstracje polityczne. We 
wszystkich kościołach będą bić w dzwo­
ny, w parlamencie odbędzie się w obe­
cności Prezydenta Rzeszy żałobne na­
bożeństwo, na którem kanclerz pań­
stwa wygłosi przemówienie.

Sliiiii airatswanj prm «kmiot fladze liaMSlie.

Mussolini o stosoatecl włosiu polsiich
Echa podróży Min. SKrzyńsKiego — Kwestje gospodarcze.

W IE D E Ń . 10.4. (Pat). „Neue Freie 
P r e s s e ” donosi z Dortmundu: H u g t 
Stinnes, który wczoraj wieczorem opu 
ścił Berlin i udał się do zagłębia Ruhry 
zosta» dziś w Scharnhorst zatrzymany 
przez oddział francuski.

Pruł p r o u  P a t i jM  Mona.

RZYM. 10-4. (Pat). Na posiedzeniu Rady Ministrów Mussolini mówił o 
stosunkach włosko-polskich. Oświadczył on, że min. Skrzyński przybył do 
Medjolanu w celu wyrażenia wdzięczności za życzliwe stanowisko Włoch w 
kwestji określenia wschodnich granic Polski. Następnie Mussolini dodał „Sko­
rzystałem ze sposobności, ażeby rozpatrzeć razem z min. Skrzyńskim pewne 
kwestje obchodzące bliżej naszą gospodarkę państwową, a dotycząca nafty i 
węgla. Z zadowoleniem stwierdziłem nader przyjazny nastrój wobec Włoch u 
rządu polskiego. Odniosłem wrażenie, że przedsiębiorstwa włoskie, któreby 
chciały rozwinąć działalność w Polsce, znajdą tam najprzychylniejsze przyję 
cle. Przedstawiciele poważnych przedsiębiorstw włoskich znajdują się już w 
Warszawie, celem prowadzenia rokowań. Mam nadzieję, iż fakty wkrótce po­
twierdzą owo życzliwe usposobienie polskie, o jakiem mówił min. Skrzyński”.

LONDYN. 10.4. (Pat.) Wedłog otrzy­
manych depesz z Helslngforsu akt 
oskarżenia przeciw Tichonowl domaga
się kary śmierci.

Czeki i w a l a ł y .
Oielda warszawska w dn. 10.4. (Tel. wl.J.

New-JorK = 42.750;
Londyn = 199.000;
Niemcy = 2.04;
Paryż = 2 880.
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B i  shivoiM.
Wszystkie protesty oraz interwencje 

przeciwko bezprzykładnej zbrodni ży- 
dowsko-bolszewickiej na osobach na­
szych czcigodnych kapłanów nie dały 
pozytywnego wynika. Bolszewicy zlek­
ceważyli sobie całkowicie opinję świata 
cywilizowanego, nie zwrócili nawet naj­
mniejszej uwagi na potężny głos obu 
rżenia wszystkich narodów i ze zwykłą 
sobie arogancją przeszli do porządku 
nad naszą akcją, jak również akcją 
Anglji, Wioch, W atykanu i t. d. oraz 
wystosowali cyniczne n o t y ,  które 
z żydowską zaiste perfidją odtwarzają 
.cały przebieg sprawy ks. arcybiskupa 
Cieplaka, nazywając ją zagadnieniem 
wewnętrznem w Sowdepji, ,oraz odma­
wiając prawa interwencji komukolwiek 
w tym  wzglądzie. Po parodji .sąd u ” 
nad nowoczesnemi męczennikami, bo 
żgóry już obmyślanym i przygotowa­
nym .w yroku”, jako finał t?goż w dniu 
31 marca padł strzał, Który położył 
trupem  ks. prałata Butkiewicza. Strzał 
ten* rozszedł się niebywale doniosłym 
echem po wszystkich zakątkach Rze­
czypospolitej, wstrząsnął posadami ca­
łej Europy, wywołując olbrzymi, odru­
chowy głos ogólnego protestu.

Musimy zdać sobie sprawą najzupeł 
niej wyraź 3ie z tego, że bolszewicy Ję 
kają się jedynie siły pięści, że do nich 
przemawia jedynie bezwzględna s ta ­
nowczość i zdecydowana postawa da­
nego rządu, natomiast lekceważą sobie 
wszelakie noty dyplomatyczne, oraz 
interwencje. Widząc, że komuniści mo­
gą nieomal że bezkarnie grasować u 
nas, że nie grozi im wcale kara śm ier­
ci, a co najwyżej więzienie, które w 
dodatku w Polsce jest bardzo humani 
tarne, bolszewicy przesyłają do nas ca­
łe zastępy agitatorów, którzy prowadzą 
swoją krecią robotę, mającą na celu 
podważyć podstawy gmachu naszego 
państwa. A tymczasem u siebie sze­
rzą oni w dalszym ciągu planowy te r­
ror, tępią na każdym Kroku wsselkia 
przejawy polskości, przyczsm ostatnio 
z całą systematycznością wzięli się do 
całkowitego zniszczenia Kościoła kato , 
lłckiego, chcąc w ten sposób pozcsta ! 
wić całe zastępy naszych rodaków, roz­
sianych na niezmierzonych przesfcrze 
niach Rosji bez pociechy religijnej 1 
wogóle bez jakiejkolwiek opieki.

Obowiązkiem rządu polskiego jest 
wszcząć energiczną akcję, mającą na 
celu uniemożliwienie sowietom Ich te r ­
rorystycznej akcji, aby dopiąć tego ce­
lu trzeba posiłkować się nie notami dy- 
plom&tycznemi, lecz bezwzględną sta 
nowczośeią. W pierwszym więc rzędzie 
powinien wejść pod obrady naszego 
Sejmu, zgłoszony jeszcze w okresie ka­
dencji sejmu ustawodawczego, wniosek 
Związku Ludowo-Narodowego, domaga­
jący się, aby komunizm w Polsce był 
poczytywany za zdradę stanu, a tem 
samem, aby podjęto z nim energiczną 
walkę Wniosek powyższy powinien być 
czemprędzej uchwalony, bowiem czas 
nsgli bowiem jest tb jedyna deska; r a ­
tunku dla n a s z y c h  rodaków w 
Rosji.

Dopiero z chwilą jego uchwalenia, 
kiedy wszyscy agitatorzy bolszewiccy 
będą odpowiadali nie na podstawie 
zwykłych paragrafów z kodeksu kar­
nego, lecz przed sądami doraźneml, 
kiedy z b padnie szereg wyroków śm ier­
ci na tych podstępnych zdrajców, a 
zarazem najgroźniejszy eh wrogów Pol 
ski, — wtedy odechce się im uprawia­
nie propagandy bolszewickiej, Moskwa 
nie znajdzie nawet za grube pieniądze 
ludzi, którzy poszliby zaszczepiać w 
narodzie polskim jad komunizmu, a 
trybunały sowieckie będą musiały li 
czyć się przy ferowaniu swoich .w y­
roków". Jeżeli stawiam y przed sądami 
doraźnemi złodziei, bandytów lub urzę- 
dników, którzy pobrali łapówki, skazń- 
jąc ich na śmierć, to tym blrdziej, a 
nawet w pierwszym rzędzie powinni 
ponieść śmierć ci, którzy celowo pracują 
ręka w rękę z naszemi wrogami, bę­
dąc na ich żcłdzie, którzy jawnie go­
dzą w całość 1 potęgę Najjaśniejszej

! Rzeczypospolitej. Zatem musimy wy­
magać od rządu więcej stanowczości. 
Domaga się tego ctłe  społeczeństwo 
polskie wołając, aby udrzeć łeb hydrze
komunizmu.

WladomośEi pelityeine.
SEJM I SENAT.

-j- M. S. Wewn. przedłożyło ostatnio 
do laski marszałkowskiej szereg projek­
tów nowych ustaw, m iędzy innemi: o 
obowiązku m eldowania, o środkach 
prawnych od orzeczeń władz adm ini­
stracyjnych, o stanie wyjątkowym i zgro­
madzeniach.

-}- Ustawa o podatku przem ysłowym  
po uchwaleniu przez Sejm  poszła do 
Senatu. Referuje ją senator Brun. Jest 
nadzieja, że  jeszcze w bieżącym  m iesią­
cu zostanie ona zatwierdzona. Ustawa o 
podatku gruntowym znajduje się  jeszcze  
w podkomisji skarbowej Sejmu.

R Z Ą D
- |-  W edług prowizorjum budżetowego  

na pierwszy kwartał r. b. przewidywany 
był wpływ z podatków bezpośrednich w 
kwocie 30 miljardów mk.

Pierw sze dwa m iesiące dały około 
28 miljardów, a w ięc wpływy bardzo 
znacznie przewyższyły preliminarz, co  
dowodzi, iż nasz aparat podatkowy 
działa coraz sprawniej.

-(- Prezydent R zeczypospolitej zam ia­
nował prokuratora przy sądzie okręgo­
wym w W arszawie Kazimierza Rudnic­
kiego -  podsekretarzem  stanu w m i­
nisterstwie sprawiedliwości.
DYPLOMACJA.

-f- Opuścił W arszawę pierwszy sekre­
tarz poselstw a jugosłowiańskiego p. 
Miodrag Lazarowie, udając się  na ta ­
kież stanowisko do poselstw a S. H. S. 
przy Kwirynale. Na jego m iejsce przy­
był i rozpoczął urzędow anie p. Dymitr 
Grupćewić, b pierwszy sekretarz p osel­
stwa jugosłowiańskiego w Bernie.

-f- Wkrótce odbędzie się  w Belgra­
dzie konferencja polsko-jugosłowiańska 
w sprawie wzajem nej pom ocy sądowej, j
ZAGRANICA

-j- Potwierdza się w iadom ość, że  
otwarcie rokowań lozańskich nastąpi w 
dn. 20 kwietnia, t. j. w terminie propo­
nowanym przez Turków. Sojusznicy  
nie stawiają przeciwko temu żadnych  
przeszkód.

- j -  Czeska „Trybuna" donosi, jakoby 
w ostatnich dniach zaszedł zwrot na 
korzyść C zechów  w sprawie Jaworzyny. 
Sprawa ta m iała być w najbliższym  
czasie definitywnie załatwiona. Sfery pol­
skie twierdzę, że dotąd termin w ejścia  
Jaworzyny pod obrady jest nieustalony

Przegląd pism..
O rokowaniach krakowskich, które 

tyle kłopota i strachu przynoszą czyn­
nikom lewicowym, i* który.-b ożssajak: 
■„Kurjer P oranny', „ Kur jor Polski', „Ro­
botnik" objawia % tego oowcdn silcie 
zden rwowan e, „Goniec krakowski" w 
JM» 71 pisze:

„Wiedomości o rokov-snUch prowa­
dzonych między s tr . nńictwsm i ti*rodo- 
weml, * Piastowceml » y w ob ły  olbrzy­
mie »reżenle w społueseństwie, które 
lnstynktywnfe odczuwa, kocieeiność 
zml*ny nieznośnych etosenków penują- 
ryeh w Sejmie 1 rządzie 1 przepojone 
jest tęsKnetą za rząd em  w Polsce 
w iększości narodowej",

„Głos Narodu“ nr 61 dodaje:
„A je s t ju ż  zaiste najwyższy cz»s. by 

przywódcy naszych st-oi-nietw  sejmo­
wych zaczęli rnblć d tb rze  1 to gruntow ­
nie dobrze. Ostatnie m iesiąc# wyKazały 
przecież, że nawet bez oflcyalnych  
zw iązków  stronnictwa poIłKie — te , 
Które zasiadają na prawicy i w centrum  
Sejmu — są bodaj fedynemi pewnem i 
i pew nem i podporami państwa w Każ­
dej potrzebie. Wbrew swemu urzędo­
wemu en teg iu izm ow l odnejdyweły się 
one razem  w najkrytyczulejatyah gło- 
sowaniech, gdyż oatryo tyezna troska 
o dobrobyt gcspcdarczy psństw a lub
0 jego fhsrak t.er nerodowy, zryw ała
1 precz odrzuesła e tyk ie tk i „prawicowe" 
ozy „centrowe" 1 okazywała krajow i

to, co pod teml etykietkam i sta le  Istniało 
1 Istnieje: polską większość sejmową. 
Ta to  większość podtrzym ywała tak­
tycznie w ostatnich dwóch m iesiącach 
rząd gen. Sikorskiego, ta  większość 
uchw aliła podatki 1 odparł* zamachy 
mniejszości narodowych. Okazała się 
ona pracowitą 1 żywotną, a przede- 
w szystkiem  nieugięcie polską 1 rozum ­
nie umiarkowaną."

Na jakiej platformie przyszło do ro ­
kowań, wyjaśnia w J\ś 79 Kurjer Po 
tnański“:

„Płynność stosunków pom iędty stron ­
nictw em 1, zupełny brak konsolidacji 
sejmowej mścił się na polityce polskiej 
fataln ie tak  na zewnątrz Jak 1 na we­
wnątrz. W szystkie żywioły, lubiące 
łowić ryby w mętnej wodzie, posiadały 
w Polsce wymarzone w arunki dla swo­
je j roboty. To też stosunki polityczne 
w Polsce priedsU w lały obraz niewesoły. 
Dostło do t*go, że poszczególni ludzie 
1 stronnictw a p dniaśll jaw nie sztandar 
rządzenia w Polsce wbrew Polakom, w 
oparciu o mniejszości narodowe 1 że 
hasło, wypisane na tym sztandarze po­
częli realizować. F a k t ten  przyczynił 
się do przyspieszenia procesu kiełku 
Ją*eg) Już odlew na, a zm lerzającegj 
do s.w orzenla większości polskiej, któ- 
raby wył niła ze siebie trw ały  i pewny 
way rząd. Program  tak i stronnictw a 
naród w# głosiły od p ie zą tk u  jako  n a ­
czelny warunek uidrow lenia et..sunków 
w Polsce. Z chwilą, kiedy z Jednej 
strony  minęła atm osfera walk * rzed 
wyborczych, a z drugiej zarysowała się 
w większej, niż dotychczts, g ro tie , kon­
cepcja rządów mniejszości w Polsce, 
mu -tlił nastąpić także w risze le  stron  
n i t t v  polskich podział na prowadzące 
politykę ti< 1 -łtą 1 Mepclaką. W Ist >ole 
też od głuższego czasu zaobserwować 
można b ł;i w prosie P iastow tów  coraz 
d łlsze  odsuwani* się td  stosunków  z 
m niejszościami narndowaml 1 rów no­
cześnie od stosunków z teml etren- 
nU tw am l. które politykę przym ierza z 
m n it js i ' śiU m i Jawi i# upraw iają. N* 
tem -łaśn le  tle dokonał Się w ostatnim  
c z łs ie  zup«łay rozłam pomiędzy Piastem 
a W yzwoleniem, stw ierdzony niezbyt 
dawno t* tru  w y n żn le  w- rezo larjvsh  
Zarządu Głównego P. S. L. P iast w 
W arszawie 

W ten sposób stworzona zosta ła  p la  • 
tform a dla porozum ienia się stron­
n ictw  narodowych z Piastowcam i .

„W ten sposób stwor son a została 
platforma porozumienia* i w tym  kle- 
ranku  zdążają rokowania krakowskie. 
Go do dotychczasowych rezultatów to:

„WyniKi obrad KraKowsKich są, jaK 
detąd n ieznane, przypuszczaćby j e -  
daaK m ożna, że zdenerwowania prasy 
lew icow ej i je j stronnictw, że są  
wszaKże dodatnie”.

I i .

TEATH i MUZYKA.
T e a t r  M ie jsK i

— ŚRODA. — P rz id łtew . popul. p i  cenach 
zniżonych o 60 proc. „ap lstew iey" Dram at w 
3 ak tach  W. Sieroszewskiego.

— CZWARTEK. — Przidstaw . populirne po 
cenach zniżonych o 60 proc. „Górą Serce* 
Komedja w 3 akt. F. G tu d en 'a .

— PIĄTEK. Premjera! Nowość! .Dom Ma­
gdaleny"', komedj* w 3 akiach T. Konezyń- 
sklego.

— SOBOTA. — .Dom Magdaleny", komeoja 
w 3 »k t T. Końezyńskiego.-

— NIEDZIELA. — Przedstaw , popełudn no 
cenach zniżon. o fO pros. , Zabaw* w miłość", 
konwdja w 3 akt. S. KiedrzyńskUgo. W ieeso 
rem —..Wesele Fonsia", krotochw ila w 3 akt. 
Abraham owleza 1 R. Ruszkowskiego.

— PONIEDZIAŁEK. -  „Dom Magdaleny", 
kom td ja w 3 akt. T Kolczyńskiego.

— WTOREK. — Premjera. „Dolej# salonu", 
kom edja w 3 akt. K. W roczyńskiego.

Krenilss,
K A L E N D A R Z Y K .

Dzis Leona P. W. D. K.
Ju tro  W iktora M.

Z M I A S T A .
(pj 10 dniowe Misje. W dniu 

7 b. m. t. j. w niedzielę w kościele 
św. Michała na Bronowlesxh X. X. 
misjonarze z Krakowa rozpoczęli misje 
dla kobiet. Misje ukończą się w środę 
wieczor?m do. 11 o. m. a od czwartkh 
(dn. 12 b. m.) do niedzieli (15 b m.) 
odbywać się tędą  dla męźczyzr ; od 
niedzieli zaś 15 b m. do drugiej środy 
18 b. m. odbywać się będą dla pa 
nien, poczem misje zakończy nabo­
żeństwo.

Elewacja frontowa (fasada) 
gmachu Uniwersytetu Lubelskiego
Na wystawie architektonicznej, zwraca 
na siebie uwagę projekt elewacji fron­
towej Uniwersytetu Lubelskiego — W 
miejscu obecnego niezgrabnego jedno­
piętrowego domu, ma stanąć ogromny 
gmach, przyozdobiony kolumnadą ko- 
ryneką, z trójkątem  na wierzchu (tym- 
ponon) i napisem „Univarsitas Lubli- 
nensis*. Ginach tan przedstawia się po­
ważała i estetyczni*; kolumnada w 
środkowej części, złożona z dziesięciu 
wysmukłych kolumn uprzytomnia nam, 
że widzimy przed sobą nie zwykłą 
kamienicą lecz gmach, poświęcony ce­
lom wyższym, idealnym, jako to pielę­
gnowaniu nauk i umiejętności.— Przy­
szło mi wszelako na myśl, czyby nie 
było właśeiwem fronton gmachu wy­
budować w stylu polskim, naprz. rę- 
nenaasu polsiiego, którego wzory wi­
dzimy na trzech domach w Kazimierzu 
nad Wisłą. — Domy te, jak wiemy i 
jak można się przekonać ze zdjęć, 
umieszczonych na wystawie, wyłożone 
są kamieniem ciosowym, uwieńczone 
są ssczytim i z o id ó i i obfllsów, okna 
i odrzwia są sato oraarm ntowane w 
stylu wczesnego odr-dsenia. — Domy­
te czynią niezatarte wrażenie.—Gmach 
tego rodzaju byłby niezwykłym oka­
zem sztuki polskiej, m ająiym  szcze­
gólny oryginalny charakter. W. M.

*** Komitet w ystawy architektoni­
cznej, Której uro' zvste otwar de odby­
ło się w gmachu Uniwersytetu Lubel­
skiego dnia 8 b m., komunikuje nam, 
iż, wystawa bęlzle otwartą jesseze dni 
kil«ta w godzinach od 10-ej rano do 
6-ej po południu, poczem będzie zam­
knięta, pomimo licznej bardzo frekwan- 1 
cji i zainteresowania j&kio budzi, a to 
ze względu na konieczność oswobodze­
nia sal uniwersyteckich w związku z 
rozp ezynającerai się wyH idami. Nale 
ży najusilniej zachęcić wszystkich tych, 
którsy jaszcze nie byli dotychczas na 
wystawie, do skorzystania z okazji 
obejrzania najpiękniejszych budowii 
naszego województwa.

/ ,  Odczyty w T-wie Hygienicznem
Dowiadujemy się, że Oddział Lubelski 
Towarzystwa Higienicznego organizuje 
szereg odczytów popularnych z dziedzi- 
ny hygjeny i fizjologji, -  bogato {Ilustro­
wanych przezroczami, treści dostępnej 
dla młodzieży szkol o ej.

Pierwszy odczyt „o r>zwoju komar- 
ki”, wygłosi Dr. Zygm unt Tomaszunas, 
w sali Gimnazjum Stassyca przy ul. 
Namiestnikowskiej w niedzielę, 15-go 
kwietnia r. b. o godz. 7 wieczorem. 
Tow. Hygiealczna posiada kilka zade­
klarowanych odczytów,! — mianowicie 
D ra Kazimierza Jaw or‘kiego „o dro 
bno-ustr.>jach". D ra S tłfana Wąsów- 
sklego »Gruźlica, a praca zawodowa“, 
D ra Aleksandra Wcśkowskiego „o wo­
dzie*. D-ra Leonarda Chwalcza „odży­
wianie w wieku szkolnym*. Które bę­
dą wygłaszane w nastęostwie.

,% Posiedzenie Rady MiejsKiej m 
Lublina odbędzie się w dniu 12 kwie­
tnia i923 r. o godz. 20 ej w sali Rady 
z następującym porządkiem obrad:

1) Zatwierdzenie protokółu poprze- 
daiego zebrani?.

2) Komunikaty Prezydjum i Zarządu 
j miast*.

3) Wybór Prezesa Rady Miejskiej. i
4) Podatek od lokali.
5) Wniosek M-tu w sprawie dodat­

kowego kredytu dwueh miljardów ma­
rek na walkę z drożyzną.

6) W"ni sek M-to w sprawie wyko- 
i rzystanta kredytu towarowego.

7) Budżet zwyczajny m. Lublina nł 
rok 1923

„% Manifestacja w Teatrze MiejsK
Nn popołodntowera przedstawieniu * 
Niedzltlę T^atr Miejski był miejscem 
żywiułowej manifestacji zebranej licz­
nie publiczności urotestnjącej przeciw­
ko mordowi katów Wschodu na oso­
bie ś. p. prałata Butkiewicza dokona­
nym. Jeden z artystów w czasie 3 go 
aktu przemó wił ze sceny, przedstawia­
nie przerwano i orkiestra odegtśłi 
marsza żsłobnego Szopena, któregf 
publiczność wysłuchała stojąc.

Uwaga. (W. M.) Na gmachad 
instytacyj rządowych Istnieją napłsj 
dokonane amarantowemi literami m
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białem tle; mają to być barwy naro­
dowe; w istocie jednak barwy te za­
stosowano odwrotnie, ponieważ god­
łem Polski jest orzeł bi- ły w czerwo 
nem polu, przeto napisy powinny od­
powiadać temu porządkowi przez 
umieszczenie bit łych liter na czerwo- 
nem, względnie amarantowom tl#, a 
nie odwrotnie.

x (p) Kary sądowe. Joehel Izraelitę właśsl- 
clel kilku  domow w Lublinie za nieprzestrze­
ganie przepleć v san itarnych  skazany został 
na sto tysięcy mk. lub 2 tygodnie sresz tu  i 
10,000 mk. kosztów sądowyeh.

— Za nadm ierne pobieranie cen za słoninę 
Władysław Paradowski skazany został na za­
płacenie s tu  tysięcy  grzywny, lub 2 tygodnie 
aresztu  1 kosztö v sądowych 10 tysięcy mk. 

x (p) Małoletni przestępcy. Dnia 7 b. m.

*** Rzemieślnicy chrześcijanie i dro­
bni przemysłowcy w łaściciele warsta- 
tów. Kowale, mechanicy, ś lu sarz1, bla 
charze i fabrykanci bryczek 1 powozów, 
szewcy, siodlarze, tapicerzy, rymarze 
i drobny przemysł skórzany. Stolarze, 
stelmaehy, kołodzieje, bednarze, cieśle, 
krawcy, krawczynte, magasynierki, pra, 
cowcie ubrań męskich, damskich i 
kapeluszy — proszeni są o przybycie 
na zebranie do lokalu Z. L N. Kra 
kowskie Przedmieście JVs 36 (lewa ofi­
cyna) w środę dnia l i  kwietnia o go 
dżinie 6 wieczorem.

Zarząd Okręgowego Towarzystwa 
Itzem. w Lublinie. 1449-2

*** Komunikat Teatralny Piątkową
premjerą sceny naszej, będzie świetaa 
komedjs—satyryczna Tadeusza Koń­
czy ńskiego p. t. „Dom Magdaleny". 
Sztuka ta cieszyła się niebywałem po 
wodzeniem w teatrze „Rozmaitości” w 
Warszawie. Autor omawia w niej bo 
łączki społeczne, ostatnich dni i stara 
się znaleźć na nie lekarstwo. Na sce­
nie naszej ukaże się powyższa sztuks 
w nowej szacie dekoracyjnej. Reżyse- 
rję prowadzi dyr. J. Grodnieki Główne 
role spoczywają w rękach pp. F s  ze ró ­
wny, Boreckiej, Bieleckiego, Kubió- 
skiego, Komornickiego, Krokowskiego, 
Orlińskiego, Wierzbickiego i innych.

1439

poclągnlęti do cdpoowledzUln śei sądow*J 
m»łoiitni<h przestępców za kradzież węgla 
15 letniego S z tt  wseiego Antoniego (Parko­
wa 2 t) i Paśnika S tanisław a la t 17 (Parko­
wa 16).

— W tym  źe dniu sporządzo protokół na 
Ziilińekiege Adama la t 15 i Waezazaka S ta ­
nisławę la t 14 za kradzlaź żelaza kolejowego.

— Za kradzież desek zostali pociągnięci 
do odoow ledzblnośei Z- (ja Genoa la t 15 1 
Gencftfa Rokanka la t 12 za kradzież 7 szt. 
dtsuk kolejowych.

— K. ło d d e ja  Fransiazka Foksal 14 i M»r- 
; kowskiego dana (Bythawaka 13) przyłapana

na k radz itży  w ęgli; w lnoyah poMągnięto do 
o ipow rdsialności sądowej.

1 WOJEWÓDZTWA.
** Pożar, (p) Dnia 3 b. m. o godz. 

9 rano wa wsi Liśmk duży, gm. Goś 
cieradów, pcw. hhelskiego, wybuchł 
pozer którego pastwą padły 2 domy 
mlesłk&lae i część ruchomości znajdu­
jących się w mieszkaniu Konstantego 
Magdy i Piotra Dudy. Spłonął też dach 
nad domem mieszkalnym Florjana Ma­
z io m . Ogólna strata wynosi około 
26.000 000 mk. Pożar powstał z powo­
du podpalenia przez nieorstroźność 8 
letniego syna Konstantego Magdy Du­
dy. Dochodzenie wdrożono.

*
*  * Dowiadujemy się, że w daiu

9 go kwietnia b. r. powstało w Lubli 
nie Kolo Muzyków—Pedagogów w 
celu stworzenia placówki, któraby 
stała się ostoją dla stale wytwarza 
jącyeh zagadnień w dziedzinie rozwoju 
kultury muzycznej.

Zarząd stanowią: Stanisław Sobo­
lewski (prazes), Wit. Tyszkowski 
(skarbnik), Władysław Wierzbicki (sek­
retarz).

Sekretariat m itśd  się przy ulicy 
Dolna P. M. 10 m. 23.

ZE STOLICY.

(?) Nowy budyneK Kolejowy
Rozbudowanie stacji w Lublinie po­
woli postępuje. Już jest zbudowany 
murowany piętrowy budynek pomię­
dzy torami kolejowerui na przeciw 
garbarni B-ci Domańskich; ma on 
służyć dla pomieszczenia centrali se 
meforów i zwrotnic. W niedługiej 
przyszłości mają być postawione dwa 
domy w pobliżu stacji.

X Zjazd delegatów Towarz Rze­
mieślniczych woj. warszawskiego W
niedzielę dnia 8 d. m. odbył się w sali 
Związku Rzemieślników Chrześcijan, 
(Miodowa 14), Zjazd Tow. Rzemieślni­
czych woj. warszawskiego. Liczni de 
lf gaci prowincjonalni zebrcll się o godz. 
10 ej w lokalu Związku Rzem. Chrz., 
gdzie otworzył Zjazd krótkiem i ser- 
detzaem  przemówieniem prezes C. T. 
R?. poseł Rudnicki Jan, powołując na 
przewodniczącego p. Lipczyńskiego.

Sprawozdanie z prac lokalnego Tow. 
Rzem. okręgu warszawskiego złożył p. 
Piszczatowski, prezes Z w. Rzem. Chrz. 
w Warszawie.

Następnie przemawiali liczni delega 
i ci prowincjonalni, którzy złożyli spra 

wozdanie z działaln ści poszczególnych 
kół prowincjonalny! h.

się utworzyć, zostały uzależnione pod 
wszelkimi względami wyłącznie od 
kierownictwa marynarki wojennej.

Odnośne władze terytorjałne zacho­
wują w stosunku do szkół powyż­
szych zwykł# prawa dyscyplinarne 
garnizonowe.

Stadjon sportowy A. Z. S. Kra­
kowski Akademicki związek Sportowy 
rozpocznie w najbliższym czasie bu­
dowę stadjonu sportowego na torze po 
wyścigowym. Stadjon obejmować ma 
boisko dla piłki nożnej i lekkiej, atle­
tyki, 10 boisk tennisowyeh, pływalnie 
dług.'ść loo metrów, boisko trennin- 
gowe, trybuny, hale zimowa oraz 
szatnio.

— Przywrócenie debitu Mintser- 
stwo spraw wewnętrznych przywraca 
debit pocztowy dwutygodnikowi ro­
syjskiemu „Wola Rosji’ , wydawanemu 
w Prsdze Czeskiej, gdyż pismo to nie 
zajmuje obecnie wrogiego stanowiska 
względem spraw poIsRieh.

— JaR socjaliści „robili” wybory.
7 b. m. odbyła się we Lwowie sensa­
cyjna rozprawa sądowa radnego miasta 
i wybitnego działacza P. P. S., kole­

ja rz a  Langego. 1
Lange w czasie ostatnich wyborów 

był kierownikiem bojówki socjalisty 
eznej i na jej czele rozbijał wiece. 
Między Inn. wpadł na jeden z wieców 
narodowych i ciężko poranił kolejarza, 
narodowca niejakiego zrglenia, który 
został pobity do nieprzytomności.

Sprawa ta znalazła dziś epilog swój 
w sądzie.

Lange został skazany na 14 dni 
aresztu bez zmiany na grzywnę.

— Odebranie debitu. Ministers w o 
spraw wewnętrznych odebrało debit 
pocztowy czasopismu niemieckiemu 
„De u t  s eh  - ossterreiehlscha T a g e s  
Z e i t u n g ’ wydawanemu w Wiedniu, 
za szirzeuie w swych artykułach św ia­
domie fałszywych wsdomośsi o Polsce.

Ma pobita m il i  i a n t p l i w
w Lublinie.

Z K R A J U .
Uzależnienie szhół mary­

narki wojennej. Oficerska szkoła 
m arynarki wojennej w Toruniu, Szkoła 
specjalistów morskich w Swieciu, 
Szkoła radiotelegrafistów i radjome 
ehaników morskich w Toruniu oraz 
wszelkie inne szkoły morskie, mające

Znany i ceniony szeroko pisorz, pu­
blicysta, Adolf Nowacsyński przybył do 
naszego miasta da. 7 b. m. w sobotę 
o gods. 11.30 w nocy i był podejmo­
wany na raucie u pp. Fdiksostw a Mo- 
skalewsklch.

Nazajutrz, t. j. w niedzielę rano G: ść 
zwiedzał miasto w towarzystwie przed­
stawicieli miejscowej inteligencji, a 
szczególnie Zamek, kaplicę jego i archi­
wum państwowe. O godz. 12 ej w po­
łudni# nastąpiło uroczyste otwarcie 
Wystawy Architektonicznej, na którem

był obecny p. Nowaczyńskl. Po otwar­
ciu Wystawy, w Sali „Colosseum“ od­
był się odczyt p. Nowaczyńskiego p. t. 
„Odrodzenie Włoch” który ściągnął licz­
ną publiczność naszego miasta, słucha­
jącą bez różnicy przekonań z rcsnącem 
zaciekawieniem świetnego z ogromną 
swadą wypowiedzianego odczytu. W 
odczycie tym znakomity publicysta od­
słonił zebranym prawdę o odrodzeniu 
narodu polskiego, która może się do­
konać na gruneia umiłowania porząd­
ku i prawa, a przedewszy tkiem na 
silnych podstawach narodowo • religij ■ 
nyeh.

Odczyt poprzedziły słowa osobistych 
wspomnień p. Nowaczyńskiego z nie­
dalekiej przeszłości.

Zebrani podziękowali za odczyt hucz-: 
nemi oklaskami, wynieśli z odczytu 
wrażenia niezatarta.

Po odczycie p. Nowaczyńskl był po­
dejmowany śniadaniem w Klubie Oby­
watelskim; nastrój i przemówienia by­
ły przemiłe.

Przed wieczorem p. Nowaczyńskl zło­
żył ldlka wizyt, poczem był na „Czar­
nej Kawie" w Klubie Urzędników Pań­
stwowych urządzonej na Polski Biały 
Krzyż.

Wieczorem Gość był na przedstawie­
niu w Teatrze Miejskim („Górą serce"), 
gdzie jeden z artystów powitał Go, 
przed publicznością, która znakomite-, 
m u pisarzowi dramatycznemu i publi-j 
cyście zgotowała długotrwałą owację,! 
zmuszając Go do kilkakrotnego wychy-j 
lania się z loży.

Rankiem dn. 9 b. m. p. Nowaczym 
ski odjechał do Warszawy. \

lin i i  »mliilm.:
Głupich nie sieją,—oni sami się rodzą 

To przysłowie widocznie kierowało au 
torami „Proklamacji“ rozrzuconej w ty 
siąeaeh egzemplarzy po nassem mi» 
ście, — w imię utrwalenia pokoju i. 
świeeie i uszczęśliwienia ludzkości 
Obdarzony tym  świątecznym dareir 
korzystam ze sposobności, ażeby poi 
dzielić się z czytelnikami pisma ninief 
szego wrażeniami, jakie z odczytanir 
tej proklamacji odniosłem “

Zdeprawowany i bankrutujący soejr 
............................................B o ilizm, operujący pod hasłem „ni Bogi 

ni prawa”,—spostrzegłszy, źe wszystko, 
co lepsze i uczciwsze, co szlachetnie/ 
sse i mądrzejsze opuszcza jego szera 
gi; widząc źe jego armja stopnieje je 
dynie do niedorostków i niedouczkói^ 
a ze starszego pokolenia pozostaną n i  
jedynie ludzie zdegenerowani, albik 
tępszego umysłu, niezdolni do odróif  
nienia prawdy od fałszu; przekonawszy

l
Zjazd dyrektorów teatru w Warszawie. 
Repertuar bieżącego sezonu. Goście war­
szawscy. Zespół obecny teatru i perso­

nel techniczny. Publiczność.

26 marca b. r. rozpoczął w Warsza 
wie swe obrady zjazd Związku dyre­
ktorów teatrów polskich. Zjazd został 
zwołany z powodu przesilenia finanso­
wego, jakie przschqdzą dziś wszystkie 
teatry w Polsce.

P. Dyrektor teatru w Lublinie ’p. J. 
Grodnieki, który był na zjtździe w 
Warszawie i do którego udaliśmy się 
w tej sprawie, udzielił nam żądanych 
informacyj.

Na zjazd do Warszawy (Teatr Pol­
ski) przybyło ogółem 16 dyrektorów 
teatrów polskich, przewodniczył p. Jan 
Lorentowicz.

Aby ułatwić ciężką sytuację w ja 
kiej się teatry znalazły, oraz umożli­
wić zespołowi teatrów w przyszłym se­
zonie pracę Intelektualną, zjazd dyre­
ktorów postanowił wejść w pertrakta­
cje ze związkiem aktorów, celem po­
czynienia zasadniczych zmian w regu­
laminie kontraktowym, oraz w poszczę 
gólnych punktach kontraktu normal 
nego, które mają cały szereg b. trud­

nych punktów do wyjaśnienia, pocią­
gają za sobą wielkie koszta, co wpły­
wa oczywiście na ceny biletów i fre 
kwencję w teatrach. Postanowiono m. 
ic. ustalić ceny biletów w złotych poi 
skieh, aby uniknąć ciągłych podwyżek. 
Jest nadzieja, źe mimo krytycznego 
stanu finansowego, teatry  polskje będą 
mogły prowadzić nadal swą doniosłą 
pracę kultur. lną.

Korzystając z okazji — zapytaliśmy 
p. dyr. Grodnickiego — jak się przed­
stawia kwestja repertuaru na najbliż 
sza miesiące.

— Lublin — zaczął dyr. Grodnieki— 
jest zasadniczo dziwnym wyjątkiem pod 
względem teatru, bo niewiadomo czę­
stokroć jak ma trafić do przekonania. 
Nawet taki znakomity tragik polski, 
jak Karol Adwentowicz, w ciągu 
miesięcznych występów gościnnych 
w Lublinie, odtwarzał swoja świetne 
kreacje, nierzadko, przy prawie pustej 
widowni. Z początku myślałem, że 
poważny repeitoar Ibsena, Strindberga 
i Słowackiego na to wpływa, ale nie, 
gdyż nawet komsdja lekka, jak „Są­
siadka" Jaroszyńskiego, grana była 
przy małej ilości widzów,

— A co będzie dalej panie d jrek to  
rze?... Bo, jak nam wiadomo, publicz­
ność lubelska silnie reaguje naprom ie­
nić słoneczna, jeśli w zimie tak nie­
znacznie korzystała z dobrodziejstw

sztuki, to przy nadchodzącej wiośnie i 
śpiewie ptasząt, zupełnie zapomni o 
istnieniu teatru?

— Pomyślałem i o tam. Do marca 
można było wystawić sztuki własnym 
zespołem, z? ś na blsźąey sezon zawar­
łem szereg kontraktów z artystam i 
scen warszawskich i innych. W pierw­
szej połowie kwietnia przybędzie do 
Lublina ulubieniec publiczności stołecz­
nej p. Antoni Fertner, który będzie 
odtwarzał swoje najświetniejsze krea­
cje—Mrozika w „Weselu Fonsia”, posła 
ludowego—w ostatniej nowości, która 
nie zeszła jeszcze z Teatru Małego w 
Warszawie — w „Zabawie w Miłość”. 
W drugiej połowie tegoż miesiąca zjeż­
dża mistrz Frenkiel, przy pomocy któ­
rego nasz teatr będzie mógł wystawić 
„Geldheba” Fredry. Uważam sobie za 
punkt honoru, wystawić choć jedną 
perłę komedji polskiej Fredry.

Mistrz zaprezentuje też znakomitą 
swą rolę Wistowsktego w „Grobych 
rybach” M. Bałuckiego oraz wiele in­
nych.

Pierwszy tydzień maja wypełni sze­
regiem gościnnych występów, w oto­
czeniu miejscowego zespołu, - p. Marja 
Przybyiko Potocka, poczynając swe wy­
stępy znakomitą kreacją w komedji 
francuskiej Ssrdon—-„Fedora”, wystąpi 
również w „Kobiecie, która zabiła” ! 
innych.

P e r t  r a k t u j ę też za znakomitym

pierwszym am antem  „Teatru Rozmaite 
tości” p. Józefem Węgrzynem, który 
jeszcze nie był w nassem mieście, ń 
tak dobrze znany jest Lublinowi i w<c 
dług wszelkiego prawdopodobieństw^ 
uda ml się to przeprowadzić. Z&pefld 
niła też swój przyjazd do Lublina świeli 
na tregiczka polska p. Stanisława Wp: 
socka i wystąpi w kilku kreacja* 
wielkiego repertuaru. ■

Może nieraz spotykam się z zarzt 
tami, iż większa część repertuaru opai, 
tą jest na współczesnych, sztukach; r 
bię to jednak z musu, gdyż brak o< 
powisdnich kostjumów i trudności tecLI 
niczn#, nie pozwalają wprost myślty 
o sztukach klasycznych, sam zrś sey 
pół który częstokroć stał wysokim pip 
ziomle artystycznym  bardziej się Ą& 
daje do sztuk lżejszych—niż dramatiw 

Z Swielkim zadowoleniem musiit 
stwierdzić na korzyść publiczności ky 
belskisj, ża sezon przetrwałem bez op n 
retki, co świadczy o pewnem wyrobień 
nin teatralnem  1 czego dawniej w L$n 
blinie się nie praktykowało. Przypu# 
czam, że uda ml się szczęśliwie dob n 
nąć do końca, aczkolwiek fiekwencph 
zmniejsza się bardzo; tuszę sobie jsa _ 
nak, że wymienieni wyżej aityści, ktłr! 
rych zyskałem dla gościnnych wystß1 
pów, potrafią zainteresować nawet m 
obojętniejszych widzów. Co się tyd 
dalszych premjer to w planie przel 
dują następujące:

•Jewreimows, „To co najważniejsze



się nadto, te  wierzący i przejęci d a ­
chem chrześcj&nizmu, nie dają się zło­
wić w sieci tym, co nie uznają Boga, 

? —zmienili taktykę, i zastawiwszy czer­
wony sztandar Karawanem, na którym  
wypisali Imię Chrystusa i księgi biblji, 
usiłują użyć je za Wabtka któryby śeśą- 
gcąt wierzących chrześcjan do ich obo­
zu, w mniemaniu, te  uda im się ścią­
gnąć do tegoż obozu jeżeli nie wszyst­
kich to przynajmniej m asy m&bcświe- 
cone, które" wpadną w zastawione na 
nie sidła.

Ażeby dopiąć tego celu, autorowie 
Proklamacji, przybierający miano bada­
czy Biblji, przywołają ciągle imię 
Chrystusa i przytaczają słowa Biblji 
mające zapowiadać odrodzenie świata 
za dni naszych. W dowodzeniach tych 
wogóle bardzo mątoych, je s t  tyle ma 
tactwa i perftdji, w cytatach z Biblji 
wyjętych jedyne ze starego T estam en­
tu ; 'w  identyfikacji Chrystuta history­
cznego z zapowiedzianym żydem Mi 
sjaszem—wyłazi jak szydło z worka, 
żydowska ręka Proklamacji.”

Chcąc wykazać ile je s t  m atactw  i 
pustych frazesów w tej odezwie, ile 
naciąganych argumentów, — trzebaby 
powtórzyć ją całą; streścić się ona d a ­
ję z zapewnieniem czytelnika, że Bóg 
Jehowa stworzył świat wyłączcie d l i  
proletarjatu; wszystkie zaś inne war 
stwy społeczna organizacja dzisiejsza 
państw i społeczeństw ni a wyłączając 
kościoła są dziełem szatana; że tedy 
zwalczanie tych instytneyj jako dzieł 
szatana jest czynem miłym Bogu i 
Chrystusowi. Rzekomi badacze Biblji, 
nie zdoławszy zaprząc chrześcjan do 
roboty wywrotowej w imię dotychcza­
sowych haseł socjalistycznych,—próbu 
ją ternz poruszyć je w imię Chrystusa.

Perfidja ta wymierzona przeciw po­
rządkowi społecznemu, przeciw państw u 
i przeciw kcśdołowi, kolportowana u- 
miejętnie i zręcznie przynieść może 
spdeczeństw u nieobiics&iae szkody. 
Dlatego też uważamy za swój obowią 
zelc ostrzec społeczeństwo nasze przed 
tą podstępną grą i zwrócić uwagę prze­
wodników dachowych nasz go społe­
czeństwa, ażeby przy każdej sposobno­
ści podstęp zastawionych na n ts  sideł 
wykazywali. Szczególniej winno zwró 
cić na nią uwagę duchowieństwo wszy­
stkich wyznań chrześcijańskich i o s trze­
gać wiernych przed nadużyciu mienia 
Chrystusa. Obrona wiary i obrona ko­
ścioła idzie tu  w parze z obroną po 
rządku społecznego.

Obowiązek stawia na straży darów 
społecznej cywilizacji nie pozwala nam 
zamykać oczu na te nowe zostawione 
na nas sidła socjalistyczne!

Czuwajmy!
Henryk Viiercienski.

P il i !  H & i Sowietów.
Dnia 9 b. m. o godz. 1 ej po połu­

dniu odbyła się w Lublinie przed po­
mnikiem Unji lubelskiej — wielka ma- 
Bif stacja uczuć polskiego społeczeń­
stwa lubelskiego przeciw ohydnemu 
mordowi popełnionemu przez Sowiety 
na czcigodnej osobie ś. p. ks. Prałata 
Butkiewicza.

Do zebranych przed pomnikiem rzesz 
złożonych prawie ze wszystkich lubel­
skich chrześcijańskich instytucyjl. kor- 
poracyji, stowarzyszeń,; ludności miej 
sklej i okolicznej, przemawiali: prez 
miasta p. Czesław Szczepański, ks. 
kan. Nowosielski ks. L?on Łomińskl, 
p. mec. Edw ard Rettinger.

Mówc-y podkreślili ohydę i tło zbro­
dni, przeds awili zebranym zwyrodnie­
nie ustroju społecznego, poczem zebra 
ni przyjęli jednomyślnie, poniżej przy- 
toczoną reżoltitję:

.W obec barbarzyński« go postępku 
rządu sowietów, zamordowania w bes- 
tjałski sposób ś- p. Ks. Prałata B u t­
kiewicza wobec stosowania zbrodniczej1 
walki przeciwko religji, kulturze i naj 
świętszym ideałom, jak również stoso 
wanie barbarzyństwa przeciwko pola 
kom —chrześcijanom, zamieszkałym w 
Rosji sowieckiej — zebrani w Lublinie 
na wielkiej manifestacji protestacyjnej 
pod pomnikiem Unji Lubelskiej w dniu 
9-ym kwietnia 1923 roku. Mieszkańcy 
miasta Lublina i okolicy uchwalili n a ­
stępującą rez lueję: l )  domagamy się 
od Rządu Rzeczypospolitej Polskiej za 
przestania łagodnej tak tyk i wobtc ko­
munistów, domagamy się ażeby od po 
Wiednia us t  twa została j ’.knajśpieszn!&j 
przez Sejm i Senat uchwalona, 2 ) do­
m agam y się od Sejmu niezwłocznego 
usunięcia ze swego grona posłów Łań­
cuckiego, Królikowskiego, a także l a ­
nych podobnych im ukrywających się 
pod płaszczykiem kom unizmu i jako 
zdrsjców oddania ich do dyspozycji 
Sądów, 3) dom agam y się przesłania 
najostrzejszego protestu do rządu bol­
szewickiego Rosji, wobec niecnego bes 
tialski go m ordersta  popełnionego na 
ś.‘ p. Ks. Prałacie Butkiewiczu  która to 
zbrodnia stawia ich pod sąd Państw  
ssł go świata cywilizowanego i 4) d> 
magam y się od Rząd i Polskiego naj 
energiczniejszej interwencji w sprawie 
więzionych przedstawicieli Kościoła Ka 
tolickiego”. *

Po uchwaleniu rezolucji zebrani ro ­
zeszli się, przyczem godzi się zaznaczyć, 
że manifestacji nie zamącił żaden po­
żałowania godny wypadek.

FJIga? liaSHl.
L I S T .

Piszę d o  Ciebie ja, parowóz stary,
Co na kolejach polsk ich  c iężk o  orze.  
Zbyt czę s to  w piersi brakuje ml pary, 
Srogą Ci skargę t le  więc  Redaktorze.

Bo jakże, — wszystkie dz iś  m n ie  bolą  boki,  
aż s ię  o  c a ło ś ć  mej gwlzdawki boję.  Rury s p a ­
lone ,  zbyt zużyte tłoki, we wszystkich kolach  
okrutne  wyboje; w tendrze  s i ę  n ie  ch c e  utrzy­
m ać  już w od a ,— dyrekcja rzadko dziury mi za- 
kleji,  w ięc  też sterany i ciężki jak kłoda, żywot  
sk a za ń ca  p ęd zę  na kolei.  — Najgorzej wtedy  
gdy  c iągn ąć  w agon y  m am , — no, toć  h e c a  ro­
bi s ię  wesoła: staję wpół drogi i sa p ię  z m ę ­
czony ,  za ś  m aszyn is ta  włosy  rwie z nad  czoła!  
Ha, i c ó ż  robić,—choc iaż  d o ść  ma racji, — nic 
nie  p o m o ż e  rozpacz, ni choroba.  Dyrekcja nie  
c h c e  czynić  reparacji.  Stać będ ę  dotąd, póki  
s ię  spodob a!  A że  kraj cały przez to s ię  ogło-  
dzi, przez brak d ow ozów  sto miljardów straci?  
Fakt ten dyrekcji nic a  nic  nie  szkodził  O s z c z ę ­
d n o ś ć  na  dziś, a jutro? . pal Kaci! Lecz Ty się  
zlituj, Redaktorku, Panie,  — u m ie ść  m n ie  w 
,.Głosie" i miej m nie  w swej p ieczy .— Czasem...  
hm...  naw et n iez łe  bywa stanie ...  a le  s tać  w 
polu?, toż  to ś m ie sz n e  rzeczy!!

To też s ię  wszyscy ze  m nie  śm ie ją  po n o ,  
Że rdza mi zżarła pancerz  n ieg d y ś  kuty. 
Świat m a  u c iec h ę ,  a m nie  pęka ł o n o ! . 
Żegnam !..

Z szacunk iem
Parowóz zepsuty.

— Przepisał z oryginału .

Staulsław tyiHowsHi (Esiot).

Koń ry ń sk ie g o  ,D , r a  M agdaleny“ — 
sztuka o doniosłem znaczeniu spole­
cz nem, w której autor b. śmigłami 
rzutami godzi we wszystkie bolączki 
życia. W Warszawie miała ona wielkie 
powo zenie, przypuszczę ć należy, te  i 
publiczność lubelską zai teresuje. Do 
tytułowej roli będzie zaangażowana 
artystka Teatru  Lwowskiego, która 
pozostania na naszej scenie na cały 
sezon.

Dalej Fijałkowskiego .Rycerze A n ­
tychrysta“ — sztuka ilustrująca piekło 
bolszewickie; wystawiamy ją  dla szer­
szego ogółu publiczności. ,R . H. Inży­
nier Winawera, która jest  stale na 
repertuarze Teatru Rozmaitości. Są to 
najbliższe plany na pozostałe 4 mte 
siące sezonu.

Widzimy z tego, że nie tak  bardzo 
..bezplanowo’ układany jes t  rep ir tu a r  
teatralny jak sobie niektórzy ladzie 
w Lublinie mówią, może dobór sztuk 
m e zawsze jest odpowiedni, to jednak 
trzeba pamiętać także o stronie ka- 

i > zwracać uwagę na ciężkie 
cuje W jak k h  tea tr  lubelski pra-

+citi®u Półtora roku wszystkie 
P r  idnvoJ18 siel)ie zobowiązania p. dyr. 
knwiH« 8° ^ y Pełnlone zostały cał- 

7  u a,równo w s tosunku  do 
’ j t personelu technicznego.

teali!chn?ltŻLZy?0mlna,;’ 40 w lncychteatrach jak w Katowicach, „im. Sło­

wackiego“ w Krakowie, „Nowości i 
„Komedji“ w Warszawie przychodziło 
do ostrych .zatargów między dyrekcją 
a personelem teatralnym, aż do straj 
ków włącznie.

Teatry  wykazują dziś szalone defi­
cyty np. tea tr  łódzki 200 mil jonów 
mkp., o warszawskich, mimo subw tn  

! cjt miasta, lepiej już nie wspominać.
Teatr lubelski zaś posiada w tym 

roku zespół o du ły in  poziomie kul 
turalnym, zespół ten wysoko dzierży 
sztandar sztuki, pracuje bardzo chęt­
nie i jes t  zamiłowanym w swoim za 
wodzie.

Scena lubelska mimo wielkich trud 
ności dźwiga się stule zarówno pod 
wzglądem doboru personelu, techni 
czrych opracowań i nowych dekoracji, 
nie mówiąc ju t  o występach gościn 
nych naszych gwiazd teatralnych.

Jeśli zaś dotychczas frekwencja w 
teatrze jest nader mała, to w prze 
ważnej częś i — zdaniem nassem — 
jest s&ma publiczność która żądna 
sensacji, prędzej wyrzuci pieniądze 
na różne „niesamowite sztuczki“ p. 
Bosko lub sr,gestywno-spirytystyczno- 
hypnotyzerskie bl?.gi „hindusa" Ben— 
Alego, niż na pożyteczne i kulturalne 
sztuki.

Zen. łf

l Rady i i j s l B j ,
Posiedzenie w dniu kwietnia 1923 r. i

Uczczenie pamięci $. p. Ks. p rałata 
BudKiewicza — Rezygnacja p. Tur- 

czynawicza."
Na o s ta tu e m  posiedzenia Rady Miej 

skiej prezes Rady p. Turczynowicz na 
początku wygłosił przemówienie dla 
uczczenia pamięci ś. p. ks. prałata B ud­
kiewicza.

Rada Miejska powstaje w poważnem 
skupieniu.

Następnie złożył deklarację poniżej 
załączoną

Niniejszym m am  zaszczyt prosić 
Radę Miejską o przyjęcie do wiado­
mości mojej rezygnacji ze stanowiska 
Prezesa Rady. Do powyższego kroku 
zmuszają mnie następujące względy:

Najgłębszem moim przeświadczę 
n h m  było zawsze, że byt trwały Rze­
czypospolitej Polskiej i Jaj potęga 
musi się oprzeć na szeroko pojętym  i 
w życiu stosowanym samorządzie te 
rjtc-rjalnym. Również jes tem  głęboko 
przeświadczony, że Lublin, jako mla 
sto sąsiadujące z kresam i wschodniemi 
ma w historii Polski zakreśloną role 
specjalną, k tóra wykonać zdoła jedy­
nie, gdy  będzie posiadał samoreąd 
miejski, wyposażony we wszelkie wa 
runki, zapewniające m u  całkowity 1 
wszechstronny rozwój. Twierdzę że 
nie jes t  paradoksem zdanie ś p Hie­
ronima Łopacińskiego, skrzętnego ba 
dacza dziejów Lublina, że jedna z 
klęsk dawnej Polski było zapoznanie 
posłannictwa Lublina. L ib lin  m usi 
odegrać w życiu Narodu nie mniej 
ważną rolę, jak  Lwów i Wilno. W do 
da tku  miasto nasze posiadające bar­
dzo szczęśliwe położenie glecgrafUzne, 
największy na prawym brzegu Wisły 
węzeł kolejowy, Uniwersytet i t. d. 
już obecnie m a wszelkie warunki ko 
nieczne do szybkiego rozwoju i roz­
rostu, i ile tylko rola Lublina przez 
czynniki miarodajne nie będzie zapoz 
naw aną i Lublinowi nie będą stawiane 
sztuczne przeszkody do jego rozwoju, 
stanie się on m iastem  jednym  z naj­
większych w Polsce.

Niestety, rola Lublina nie jest  ro ­
zumianą przez czynniki miarodajne, 
nie tylko w Warszawie, ale nawet tu  
na miejscu.

Monitor Polski z dnia 19 m arca w 
dziale niaurzędowym w rubryce .z  
Prezydjum  Rady Ministrów” przynosi 
nam  wiadomość, iż ankieta w sprawie 
reformy naszej administracji u k o ń ­
czyła w dniu 17 marca r. b. swoje 
prace dla przeprowadzenia art. 65 do 
71 U staw y Konstytucyjnej i m ’ędzy 
inneml (p u n k t  4)

, opracowała projekt Ustawy ram o ­
wej o organizacji miast, rozróżnia­

jąc p riy tem  miasta, mające przeka­
zany zakres policji miejscowej, d a ­
lej miasta, wydzielone z samorządu 
powiatowego, spełniające zadania 
sejmiku powiatowego i mające 
przekazane pewne zadania admini­
stracji państwowej, wreszcie miasta, 
których organizacje określą osobne 
ustawy państwowe, a to Łódź, 
Poznań , Kraków, Lwów, Wilno i 
Warszawa. Prezydenci tych miast 
otrzymają w ładę Starostów. Prezy­
dent Warszawy stanowisko W oje­
wody. W miastach tych władza 
rządowa spełniać będzie tylko za­
dania b-jzpieczeństwa publicznego“. 

Nie sądzę, by członkowie ankiety 
mieli do Lublina tak  małe zaufanie, 
by chcieli miasto nasze widzieć w 
pLrwszej grapie i przypuszczam, że 
został on zaliczony do m iast o orga­
nizacji „spełniającej zadania sejmiku 
powiatowego”. Ponieważ zaś art. 67 
Konstytucji naszej postanawia, że 

„prawo stanowienia w sprawach 
należących do zakresu działania 
samorządu przysługuje radom obie­
ralnym. Czynności wykonawcze 
samorządu wojewódzkiego i powia 
towega należą do organów, u tw o­
rzonych na zasadzie zespolenia 
kolegjów, obieranych przez ciała 
reprezentacyjne z przedstawicielami 
państwowych władz adm inistracyj­
nych i pod ich przewodnictwem “. 

Z powyższego wynika, że miasto 
Lublin nie tylko w m yśl powyższej 
koncepcji nie będzie posiadało odręb­
nej ustawy samorządowej i na  sam o­
rząd nie będzie przelana administracja 
państwowa pierwszej instancji, lecz 
nawet nie będzie posiadał własnego 
Prezydenta z wyboru, a będzie nim 
każdorazowo mianowany Starosta.

Z powyższą opinją ankiety miasto 
L u b l i n ,  a w pierwszym rzędzie 
Rada Miejska będą musiały stoczyć 
kategoryczną walkę, której wynik m u ­
si być dla Lublina dodatnim, ponie­
waż nie wątpię, i w Sejmie i Senacie 
i wreszcie w Rządzie znajdą się ludzie, 
którzy nie dopusztzą do umniejszenia 
praw samorządowych obecnie przez 
Lublin posiadanych.

Sprawa ta  posiada jednak i d rugą  
stronę.

W pracach ankiety przyjmował czyn­
ny udział przedstawi iel władzy p ań ­
stwowej Województwa Lubelskiego, 
który po paru latach obserwowania ży­
cia samorządowego w mieście naszym 
nie bronił praw naszych, nie wykazy­
wał roli, jaką Lublin winien w h'storji 
Polski odegrać i śm iem  stwierdzić, ża 
Lublin lepiej byłby na ankiecie obro­
biony, gdyby nikogo z Lublina nie było.

Fak t powyższy świadczy, że przed­
stawiciel Rządu w Lublinie z Jednej 
strony całkowicie zapoznaje koniecz­
ność dziejową Lublina, z drugiej zaś 
strony wyraża votum  nieufności m iej­
skim organom samorządowym, nie chcę 
bowiem przypuszczać, by powyższe s t a ­
nowisko było podyktowane jedynie ty l­
ko względami uproszczenia sobie nu 
miejscu administracji. W dodatku w y ­
niki ankiety już obecnie są realizowane 
w sposób dla samorządu Lubelskiego 
nitdopuszczalny, a m am  tu na myśli 
pismo* Urzędu Wojewódzkiego z dnia 
27 marca r. b. J\s 2032/WUZ, w sp ra ­
wie nadzoru sanitarnego w mieście L u ­
blinie. Wprawdzie pismo to pod wzglę­
dem prawnym  nie wytrzymuje naj 
mniejszej k ry tyk i 1 instancje wyższe 
nie^ podzielą zapatrywania Wojewódz­
twa, by można było tak  dalece mieszać 
kompetencje toku  instancji, stwierdza 
ono iednak nowy kurs  s tosunku do sa­
m orządu m  Lublina, zmierzający do 
całkowitego nieliczenia się z rep rezen­
tacją miejską.

Ponieważ ogólny kierunek polityki 
samorządowej w mieście należy do 
Rady Miejskiej, a ja, jako dotychcza­
sowy Jej Prezes, jes tem  odpowie­
dzialny za dotychczasowe poczynania 
w tym  względzie, nie mogę pozosta­
wać dłużej na tym  stanowisku bez 
całkowitego poparcia społeczeństwa i 
zaufania przedstawiciela Rządu.

Inne punkty  porządku dziennego nie 
były rozpatrywane i na tym  posiedze­
nie zamknięto.
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P u k  i i n n k i  p r a i  M i  l i i n  w l i l i i .
Ogłoszenie wyroKu.

Sąd Okręgowy jako Sąd D o rs ź iy  w 
adzie: Sędziego Bokle wicza, jako  
e w o d n i- z , sędziów O suchow skiego 1 

ałkowicza i sekre tarzy  J a d e y k o  i Tsr-  
wskiego, rozpatrywał w  dn. 7 i 8 b. 

i. g łośuą s p r a w ę  P r y b e g o  i Gruszki, 
. oficerów wojsk polskich i czynnych  
r a e o w n i k ó w  na g r u n c ie ‘ P.P.S. 

iskarta ł  oprok. Szw eńtner,  bronił z wy- 
oru  adw‘. Zdztennicki. A k t  oskarżen ia  
arzuca, że w d a .  9-ym lu tego  1923 r. 
koło god?. 6 -ej wlecz P. i G urzą- 
Izili najście zbrojne na dom rządcy 
olwarku w Modryńcu Kaz Gaellarda 

po steroryzowaniu domowników 
rabowali z kasy  250,000 m k . i z k u fra  
1 pięeicrabló wek złotych, pozatem  zra- 
owsli G ae lh rd o w i rew olw er poczam 
mazali się G aella rdom  odprow adzić 
a  2 kilometry, poczem dopiero uwol 
ill ich.

Powyżsi byli oskarżani i o te , ż* w 
n. 22 lutego 1923 r. napadli w kol. 
ladawczyk, gm. Niedrzwica na mie- 
zkanie Mordki Erlichmana i pod
rcźną rew olw erów zrabowali obecnym 
V mieszkaniu: 3.260 000 m k. g o tó w k ą  
■’ m arcach , rub lach  i s re b rn y  zegarek  
‘jcznej wartości 440.000 mk., poza tem  
»0 000 m k . Po dokonaniu  tego  rabun- 
'u wśród ostaw iczoyeh  gróźb n ap a ­
mi iy kazali Erłichowi odwieźć się do 
b l i sk ie g o  lasu , grożąc śm iercią  w ra- 
e denuncjacji.

1 Akt oskarżen ia  zarsnr.a wreszcie, 
i wyżej nazwani w chwili, kiedy

policja, idąca ich śladami, miała ich 
aresztować dn. 22 lutego 1923 r. na 
stacji Motycz, owi zaczęli uciekać, 
broniąc się strzałam i przed ścigającą 
policją i zbiegli n ieuję ri.

.Jsk widać z powyższego. osK. Prybe 
i Gruszka winni są gwałtu i rabun­
ku z bronią w ręku oraz usiłowania 
pozbawienia życia funkcjoncrjuszów 
władz policyjnych

Po dw udniow ych  rozpraw ach  Sąd 
O tr . ,  jako Sąd  Doraźny ogłosił dn. 10 
b. m. o godz. 9 ej m in. 30

W Y R O K
skazu jący

Prybego i Gruszkę na Karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Obrona odniosła się telegraficznie 
do łaski Prezydenta Rzplitej, tegoż 
samego dnia o godz. 5-ej min. 15 
po poł. nadeszła z W arszawy wia­
domość, że Prez. Rzplitej odmówił 
prawa łaski skazanym, wobec cze­
go wyrok wykonano dziś o godz. 
6-tej rano.

Oskarżeni zach iwywaii spokój, tylko 
żona P ry b e ’go p rzeryw ała  odczytyw anie  
a k tu  oskarżenia  s łow am : „Nie prawdę!"

Prybe  podziękował m ec. Zdzlenickie 
m u ,  za usilną  obrocę.

, miliardów na komunal- 
5 ne roboty budowlane.

roku bieżącym  m inisterstw o robót 
jjiblicznych projektuje przyznanie in 
ytucjom  k om unalnym  kredytu w wy- 
jkości przeszło 5 miljardów m arek na 
l(pw adzenie i kontynuow anie najnie- 

ędniejszych robót budow lanych i dro 
igWych, z zastrzeżen iem  prow adzenia  
'„pót kon iecznych  ze w zględów  techn i- 
“nych i zatrudnienia przy nich b ezro ­
ln y ch , pozostających  w danym  okrę-
j bez pracv. Kredyty przyznaw ane są  

je warunkach nader d ogod n ych  dla 
^morządów. W b. K ongresów ce kredy- 
Q( udzielane są za pośrednictw em  Ban- 
^ K om unalnego, w M ałop o lsce—przez 
^kład K redytowy m iast m ałopolsk ich , 
,z,Poznańskiem  zaś przez Krajowy B ank  
'■życzkowy. D o d. 1 kw ietnia rozdzie- 

a*»o w ten  sp osób  1 rmljard m arek na 
le powyższe. D o tym czasow ego  pro- 

iätorjum m inisterstw o robót publicz- 
óljth włączy 1,750.000,000 m k., zaś do  
3 , nca roku projektuje przyznanie dal 
węch 2,500,000 000 mk. Sum a w w yso- 
twsci 1,750,000,000 mk. b ędzie  prawdo  
etdobnie zrealizow ana ok o ło  d. 1 m a- 
leli podzielona zostan ie  m iędzy w iększe  
Ypsta, jak: W arszawa, Lwów, Kraków, 
acblin etc.

pj Listy do Redakcji.
ecLDj Redakcji Głosu Lubelsk iego".

fem  77 "^tosu Lubelskiego" z dn. 
ni J' b‘ ZOstała zam ieszczona wzmian- 
Ppod tytułem: „Czy to prawda?" 

tałiJj .Wzmi8M l tej n ie (dpow iada  
atii-fi c "  L przewieziono cborą do 

f ,  f  f w Kar la w Puławach nie z 
i -y < utawskłej, a z Janowca, 2 cho 
Ktań UuZyc!e1^  Przywieziono na 5 ty  
r*ü r roby w stanie beznadziejnym  
nL* V b.oreJ stwierdzono „tx  consilio’ ) 

»Üh .O b ieg u  chirurgicznym
-psi f'fn'L yć m owy, gdyż chora nie

i f  .h o » ’“ J 1« - w i
Turla ivT .6’WE9trznle". 4. chora

ystgi dzień! ay^ ri Uc? °  SZpltalanle na
t 31 ’
tyd Z poważaniem
zet Dr. Gąsior tywski.

jszt

O F I A R Y .
— Na Nędz^ Wyjątkową Król W łtdyełiw  

2000, WallńGrl Józef 2000, Wójcik Jan 2000, 
Biłgoraj Jan 2 “00, Rubaszka Stanlsł. 2000. Ra 
zem 10 030 me.

— Dla u tzezeni* pim ięci przedwcześnie 
igasłel ś. p. H iliny Cholewińskiej, ukochanej 
el >etrzenl)y sfc ł id#ją: Remigjaszowie Urbino- 
wlezo wie z Warszawy 50.000 mk. na Instytut 
gazowy, Zofj * i Ant ni Bernatowiczowi» mk.
50.000 na Iuwalidó v wojennych mk. 50,000
D.im Starców 1 Kalek, A ct)nlna Cholewińska
50.000 na sieroty po repatrjantsch

— Dla uozszent* pamięci szlachetiej uko­
chanej przedwczaśaie żm ii łaj ». n. Haliny 
Cholewińskiej Wierzbickiej składa Piorą Ma­
dejska mk. 5C000 na sieroty wojenne. 50.000 
na najuboższych a »stydzą y:h  s:ę żebrać.

— Z «misst bytności na raucie w d 8 b m- 
składają na rzecz Lub. Oddziału Polskiego 
Blał>go Krzyża: rijentistw o J. Grabińscy mk. 
50.000, rej.n t Adam Pleszczyński mk 40,000, 
rejentostwo M. Zialińscy mk 30.000, Edwardo- 
stwo Poktray mk.30.0CO. Zygmuntostwo Zem- 
brzuscy mk 30 000, iuż Józef et vo Berkowscy 
mk. 15.COO, Włodzimierz Se kuto wi oz mk. 10 000," 
Stanisław* Zsjgerbowska 20,000, razem mk 
225 000.

— Na stworzenie katedry imienia ś. p. ks. 
Prałata Buttlew i iza orzy Uniwersyttcle w Lu­
b lina mk. 10,000 M. Llnderowy 1 Ks. Leon Ło- 
miński mk 25,000

— Koło Młodzieży Polskiej z Piask Wielki :b 
skł»d* mk. 61000 ze sprzedaży znaczka na po 
mnik ks. J. Poniatowskiego

— Zamiast bytnrśsi n s raucie w dniu 8.4. 
b. r na ..Biały Krzyż" składają 25 000 mk. S. i
E. Tymińscy.

— Ku uczozeilu  pamięci ś. p. H«liny Wierz­
bickiej mk. 10(00 na Kroplę Mleka składa Jó­
zef e Terlikowska.

— W celu uczczenia ś. p. Prezes* Zarządu 
Polskiego Zrzeszenia Spirytusow ego w W*r- 
ssawie Edmunda lir. Sclplo del Cam.o zamiast 
wieńca na trnmoę składają pracownicy Oddzia­
łu Lubelskiego Ma 50C00, na Schronisko Star 
ców i Kalek przy Lubelskiem Towarzystwie 
Dobroczynności 1 Mk 100.000,— na Uniwersy­
tet Lubelski.

— Dl* uczizenla jasnej duszy ś. p E Nie- 
w iid  msklego 1 ś p. Prałata ButkiewDza, Ja­
ko cf.ar tragidji naszej drogiej Ojczyzny—na 
sty endojm Imienia Prałata Butkiewicza w 
Uniwersyteele lub. 12,000 mk. Wł B»r.

— Dla uczczenia zatług ś. p. Eimunda Hr. 
d»l Campo Selpio, szczerigo p*trioty 1 czł )- 
w ieka wielkiej dobroci. Bolesław Dzień-skl skła­
da 50.000 mk. n» T-wo Ziem Wschodnich Rze­
czypospolitej Polskiej.

— Wooec nieprzyjęci* wygranego zakładu 
przez p. M. Cz. wskutek zwłoki ze strony J. K 
ma rak piętna ś ile  tysięcy na Salę Sierot Skła­
da J. K.

— W drugą bolesną roczn'cę śmierci uko­
chanego braciszka Adasia Mazurkiewicza skła­
da Mkp. 10 0C0 na Salę Sierot Mary»la.

— Zamiast bytności na . Czarnej Kawie",
20.000 mkp składają na „Biały Krzyż" w Lu­
blinie M. 1 S. D--wo Wąsowscy.

— Na lubłlskl Oddział Polskiego Blał »go 
Krzyża, zamiast bytności na Raucie w dnia 
8-go kwietnia r. b. Karolowstwo Kałużyńscy
30.000 mkp

— H. Koporska składa Mkp. 6.000 na ka­
tedrę przy Uniwersytecie Lubelskim Imienia 
księdza prałata Butkiewicza.

Edmund del Campo Scipio
Właściciel maiatku Bizerne.

O patrzony  ŚŚ. S ak ram en tam i po długiej i ciężkiej chorob ie  zasnął w P an u  dn. 
8-go kwietnia 1923 r. przeżywszy lat 64.

E ksportac ja  zwłok z m ieszkan ia  przy ulicy S zo pen a  Nr. 7 do Kościoła o d ­
będz ie  się we Wtorek o godz. 5 ej p opo łudn iu ,  w Ś rodę  o 11 Vs ran o  N abożeństw o 
Ż a ło b n e  w Kościele Katedralnym, odprow ad zen ie  zwok do  rogatki P iaseckiej . 
W Czwartek o 11-ej N abożeństwo w P iaskach i pogrzeb n a  miejscowym cm entarzu  
o czem  zaw iadam iają  pogrążeni w głębokim  sm utku

Żona, Siostra, Synowa i Syn.
W myśl woli zm arłego  pros i  się o  n iesk ładan ie  wieńców.

I
i
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Gospodarka litewska w Kłajpedzie.
KlęsKa polityki rządu kowieńskiego. — Źoldactwo kula.

KŁAJPEDA. 9 4. ( P f t )  Oit&t Je wypadki w Kłajpedzie dowodzą zupeł­
nej k lęski polityki rządu litew skiego, uprawianej w  Kłajpedzie. Kłajpedą rzą­
dzi od 3 dni so lia tesk e; m iasto prz tpełaione jest wojskiem  litaw sklem , nade­
s ła łe m  z Kowna. W szelkie zgrom adzenia rozbfane są przez żołnierzy litew ­
skich; w ważniejszych punktach m iasta ustaw ione są karabiny m aszyno we; w szyst­
kie n iem ieckie organizacja polityczna i społeczne zostały rozwiązane, a ich 
kierownicy osadzeni w więzieniach. D otychczasow a gospodarka litew sk a  w  
K łijpedzle staw ia m iasto na krawędzi ruiny gospodarczej i politycznej, tem  
charakteryczniejsze jest wobec tego stanow isko prasy niem ieckiej, bagateli­
zującej ostatn ie w ypadki i ograniczającej się  jedynie do w yrażenia obawy, że  
m ogą one w płynąć na pew ne zam ącenie dotych czasowych doskonałych sto ­
sunków  m iędzy Niem cami, a Litwą.

?s l i i i t i  iW era jii
WARSZAW A. 10 4. (Teł w ł)  P re­

zydent Rzeczplitej W ojciechowski po­
wrócił dziś ze Spały do W arszawy. 
Przybył również i objął urzędowanie 
Marszałek R atij. Pramjer Sikorski m a  
dziś przyjechać z Poznania, gdzie do­
znał bardzo chłodnego przyjęcia.

Partia komunistyczna.
MOSKWA (Rsprs.) W edłag urzędo­

wych danych sow., w skład socjalnej 
rosyjskiej partji kom unistycznej wcho 
dzi: 44 4 proc. robotników, 26 7 proc. 
włościan 22 2 proc. urzędników sow.
1 6.7 proc. innych zawodów.

narady w Salst-Kalo.
PARYŻ (Rsprs.) D sienniki francuskie  

komunikują, że w Saiat-Malo, gdzie  
obecnie m ieszka w ielki książę Kirył 
W ładzimirowicz, uważany przez monar 
cbistów  rosyjskich za jedynego kandy  
data do tronu rosyjskiego, odbywają 
się narady polityczne, na które został 
zaproszony m iędzy innymi, znany do­
wódca kozaków kubańskich — jenerał 
Szkuro.

Wielki Książe Mikołaj.
PARYŻ (Rsprs.) W ielki książę Miko 

łaj M ikołajewłćz, głów nodow odzący ar- 
mją rosyjską w latach 1914 15, przybył 
do Cannes, gdzie zamierza ostąś l na 
stałe.

91 Lottrja Fańst»oia.
Pląta Klasa XX-ty dzień.

Główniejsze wygrane.
W ARSZAW A. 10.4. (Tel. wł ) .
Mk. 15 000 i preroja 6 mil Nr. 18282;
MK. 200 000 JN5 76615;
Mk. 40.000 JNi 6293; 47368; 54898:
Mk. 25 000 JSfi 6123:
Mk. 20 000 JN6 36979; 59905;

W laiemelti giełdowe.
Giełda pieniężna.

WARSZAWA. 10.4. (Pat.) Dolary St. 
Zjedn. 43300, 42700, sp. 42490, marki 
niem. 2 04.

Czeki: B elgia  2475 2520 2410, sp. 
2502, kup. 2478, Berlin 2 07, 2.04, sp.
2 06, kup. 2.0 i, Gdańsk 2.07 2.04. sp. 
2.06, kup. 2.02, Holandja 16800, Lon­
dyn 200975, 201800, sp. 199000, kUD. 
198000, New York 43300 42750.42960, 
kup. 42540, drobne sp. 42910, kup. 
42490 Paryż 2850, 2908, 2880. sp. 2894, 
kup. 2863, Praga 1280, 1260, Szwaj-

7965, 7925, sp 7965, 7885, W iedeń  
61.25, sp. 61, kup 60, W łochy 2160.

Giełda zbożowa.
W ARSZAW A. 10 4. (TeL wł.).
Żyto kongr. — 140 000.
Jęczm ień possn. brow. — 115.000.
O wies kongr jednolity— 132 000.
Owies pozn. — 138 500.
F a so li biała —220.000
0 ‘ręby żytnie — 63 500. 

pszenne — 62.000.
Mąka pszenna 70 proc. — 346 000.
Mąka żytnia 70 proc. -2 3 7 .5 0 0 .
Groch polny —220.000.
Ceny rozumieją się za 100 kilogra­

m ów  netto, franco stacja załadowania, 
o ile nie jest zastrzeżony inny sposób  
zah d o  wania.

Notowania Mkp. za granicą.
WARSZAW A. 10 4. (Tel. wł.) „Rzec*- 

pospolita* donosi:
Berlin 10.4. Notow. Mkp. 491/2 - 5 0 l/a.
Przekazy na W arszawę— 4 9 V2—5 0 V3
Noty Kriesa — 49.
Gdańsk 10.4. Notow. Mkp. 49 741/a— 

50.C2V2.
Przekazy na W arszawę 48.62—48.88.
Przekazy na Poznań 48 62— 48.88.
Paryż 10.4. Notowano Mkp.—0.037.
Zurych 10.4. Notowano Mkp.— 0.0140.
Nowy-Jork 10.4. Notowano Mkp. — 

0 0Ü23V-2

Z  OSTATNIEJ CHWILI.
Sprawa Prybego i Gruszki.

D owiadujemy się że starania o u ła s ­
kaw ienie Prybego i G ruszki czynione  
były trzema drogami: przez obronę, 
przez rodzinę skazanych i przez Zwią­
zek L egionistów  (Oddział lubelski). —  
ci ostatni za pomocą specjalnej dele­
gacji z p. O lszew skim  na czele.

W szystk ie starania nie odniosły  
skutku .

Koniec ctęścl redakcyjnej

Nadesłana.
Zirząd 1 Druhowie Straży Ogniowej 

Ochotniczej w Turobinie składają Mat­
ce Chrzestnej sw ego  sztandaru, Jaśnie 
W ielm ożnej pani Beacie H askow sklej 
z Czernięcłna głęboką podziękę »a zło­
żenie sześciuset ty sięcy  m arek (600 000) 
na rzecz t ij  że Straży. 1446
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OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 

w Lublinie Dział A. Tom IV. wciągnięto nastę­
pujące firmy:

D. 28 listopada 1922 r.
511. „Szajndla Helfman*, handel drobiazgowy, 

siedziba w Kraśniczynie pow. Krasnostawskim, właś. 
Szajndla Helfman.

D. 21 grudnia 1922 r.
524. .Icek Goldwaser", handel łokciowy, s ie­

dziba w Kraśniczynie, pow. Krasnostawskim, właś. 
Icek Goldwaser.

525. .Cywja Moskal*, handel towarami łokcio­
wymi, siedziba w Kraśniczynie, pow. Krasnostawskim, 
właś. Cywja Moskal.

525 „Gołda Wajntrob”, handel towarami d ro ­
biazgowymi, siedziba w Kraśniczynie, pow. Krasno­
stawskim, właś. Gołda Wajntrob.

529. „Zygmunt Stolarski* cukiernia, siedziba 
w Lubartowie, ul. Lubelska N° 325. właś. Zygmunt 
Stolarski.

540. .Mordko Goldfeld”, handel zbożem na 
terenie, pow. Janowskiego, właś. Mordko Goldfeld, 
zam. w Chruślankach Józefowskich, pow. Puławskim.

D. 29 grudnia 1922 r.
561. .Pejsach Brandwajn", wyrób kaszy, sie­

dziba w Lubartowie, ul. Lubelska JNś 407, właś. Pej­
sach Brandwajn

D. 17 stycznia 1923 r. do termu V.
12. „Jan Kawalerski", handel nierogacizną, 

siedziba w Turobinie, pow. Krasnostawskim, właś. 
Jan  Kawalerski,

D. 10 luttgo 1923 r.
43. „Lejba Grynberg", handel spożywczy i dro­

biazgowy, siedziba w Czerniącinie, pow. Krasnostaw­
skim, właś. Lejba Grynberg.

1). 26 lutego 1923 >.
50. „Jankiel Lejba Barbanel", kamasznictwo, 

siedziba w Lublinie, ul. Bychawska Ne 5, właś. J a n ­
kiel Lejba Barbanel.

D. 16 marca 1923 r.
73. „Michał Bis“, hurtownia tytuniowa, siedzi­

ba w Opolu, pow. Puławskim, właś. Michał Bis.
D. 19 marca 1923 r. do T  I I I .

7. „Firma Josef  Dikierman i Josef Szloma 
Hasselsohn" handel m anufakturą w Lublinie ul. Lu 
bartowska Ne 8, wobec ustąpienia spólnika Hassel- 
sohna otrzymuje brzmienie „Josef Dikerman" han­
del manufakturą w Lublinie ul. Lubartowska Ne 8.

D. 24 marca 1923 r.
73. „Jan Pomorski“, handel wędlinami, siedzi­

ba w Lublinie, ul. Króla Leszczyńskiego 88, właś 
J a n  Pomorski.

73. „Jedność" handel konfekcją, galanterją i 
perfumerją Beytówna i Wirpsza, siedziba w Lubli­
nie, ul. Namiestnikowska Ne 20, właś. Marja Beyt 
hówna i Olgierd Wirpsza.

74. „Marja Piasecka", handel napojami alkoho­
lowymi, siedziba w Nałęczowie, pow. Puławskim, 
właś. Marja Piasecka zam. w Grodnie, ul Horodni- 
czańska Ne 5.

75. „Ludwik Nowakowski", młyn wodny, s ie­
dziba w Rudzie Maciejowskiej, pow. Puławskim, właś

| Ludwik Nowakowski zam. w Ratoszynie, pow. Lu­
belskim.

75. „Moszek Borensztajn i Szyja Huberman, 
i handel drzewem, siedziba w Nałęczowie, pow. P u ­

ławskim, właś. Moszek Borensztajn i Szyja Hubermai
76. „Władysław Adamczyk", handel spożywca 

drobiazgowy, siedziba w Karczmiskach, pow. Pułat 
skim, właś. Władysław Adamczyk.

76. Fabryka wódek i likierów „Puławianki 
Artura Gaede, siedziba przedsiębiorstwa w Pul; 
wach, właś. Artur Gaede, zam. w Poznaniu śi 
Wojciecha Ne 29, kierownik przedsiębiorstwa W. R 
gorzewski w Puławach.

77. „Benjamin Josef  Wajnberg , dystrybuc
siedziba w Lublinie, ul. Foksal Ne 34, właś. Ben 
min Josef Wajnberg.

78. „Feliks Szalak”, handel mięsem, siedzi 
w Lublinie, ul. Bychawska Ne 1, właś. Feliks Szala 
zam. w Lublinie, Bychawska Ne 3.

78. „Henryk Policzkiewicz" apteka, siedzi! 
w Lublinie, ul. Bychawska Ne 46, właś. Henryk F 
liczkiewicz, zam. w Lublinie Początkowska Ne 14.

D. 26 marca 1923 r.
79. „Josef Goldfarb i Rubin Wajdenbaum* 

Lublinie ul. Krak. Przedm. Ne 25, handel manii 
kturą p. n. „Nowość", właściciele firmy: Josef C 
dfarb i Rubin Wajdenbaum zam. w Lublinie.

80. „Adam Radomski", sklep spożywczy, < 
dziba w Sobieszczanach, pow. Lubelskim, właś. Ad 
Radomski.

81 „Nuchim Grądel", sklep spożywczy i i 
biazgowy, siedziba w Żółkiewce, pow. Krasnosti 
skim, właś. Nuchim Gradel.

81. Wspólny zakup wyrobów tytuniowych „ 
bakos" w Lublinie, A. Kronenblat, M. Wajsfeld, 
Wajnberg i S ka, handel wyrobami tytoniowymi, I  
dziba Spółki w Lublinie, ul. Browarna Ne 1, włi 
ciele firmy Abram Kronenblat, Majer Wajsfeld 1 
fila Szulmanowa, Benjamin Wajnberg i Froim B 
ner zam. w Lublinie. 134
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W OSTROWCU.
WŁAŚCICIEL FABRYKI PŁUGÓW 
:: i  NARZĘDZI ROLNICZYCH :: 
„WIERZBNIK* w WIERZBNIKU.

W Y R A B I A :

pługi jedno i dwuskibowe, kultyw atory, 
brony sprężynowe, brony polne, obsyp- 
niki ,.oszczędności“ 3-ch rzędowe, wy- 
pielacze, sieczkarnie, m aneże  i t .  d.
Przyjm uje do odnow ienia i w yregulo­
w ania wszystkie bez wyjątku m aszyny 

 i narzędzia rolnicze,

Chcąc dać m ożność każdem u nabycia eleganckiego nieprzem akalnego 
płaszcza po niedrogiej, dostępnej cenie, postaraliśm y się o wyłączną 

sprzedaż płaszczy z firmy:
J. DESTRIEZ fERE et FILS et C - c ie  w Paryże, 

wówczas, gdy kurs franka był u nas niski. Dlatego też jesteśmy w stanie 
sprzedawać po 215,000 mkp. za sztukę, gdy podług dzisiejszego kursu 

taki oryginalny piaszcz powinien kosztować podwójnie. * 
O ryginalne francuskie płaszcze tego m odelu „Maxim” 1923 r. (patrz 

rysunek!) są niezbędne podczas deszczu, a w pogodę zastępują najele­
gantsze okrycia: są również trwałe w noszeniu na dziesiątki lat, gdyż 
m aterjał jest impregnowany. Robota, wykonanie i dodatki wykwintne. 
Kolory popielaty, bez. szary, czarny (nadaje się dla księży) granatowy 
(dla funkcjonarjuszy Policji Państwowej).

Również posiadam y dam skie płaszcze po 190,000 mkp. za sztukę. 
Płaszcze wysyłamy niezwłocznie po otrzym aniu zam ówienia p iśm ien­

nego z podaniem  wzrostu i szerokości w plecach lub Ne 42, 44, 46, 48, 50 
i 52 za zaliczeniem  płaci się na poczcie przy odbiorze-.

UWAGA! W obec tego, że jedynym  źródłem  oryginalnych płaszczy 
jest firma nasza (wszelkie inne płaszcze są nieoryginalne) gwarantujem y 
naszym Sz. Klljentom, że w razie gdy towar się nie podoba, przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zam ówienia prosimy adresow ać:

„DZIAŁ PŁASZCZY NIEPRZEMAKALNYCH 
W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A “

WARSZAWA. UL. JASNA Nr. 18 20 te ł. 243-80 i 171-28 1376
Zlecenia hurtowe wykonujemy najdalej do dwóch tygodni od dnia otrzym ania zam ów ienia.

Prof. Ju ljan  Pullkowski p: 
m rjs  zapisy do k lasy ei 

pies we czw artek 1 piąta) 
godz. 4—5 ppoł. Szkcł» | 
lyczna Tow. Musyoznago 
pueyńska 7 II p.

Szkoła Kroju i S iyeia 
pracownia konfekcji 

s k l e j  M istrzyni Cechu 
szewskiego Zofji T warów 
Przyj maj o uczennic* i w 
kie zamówieni*. Lublin, 
W ieniaw ska 12 m 1 parbi

Czy chcesz budować tanio?
Kapuj e k o n o m i c z n e  wapno

=  S U L E J O W S K I E  -
które daje 30% oszczędności.

a r o n u  s n»

Sk lep  z wędlinami w gm 
T eatru  Wielkiogo do sl 

dsnia. Wiadomość na mii

ydzierżaw ię duży sad 
- - w Lublinie dom, 2 

morgi ziemi. Zamojska 1
i

W

^ g u b io n o  dnia 8.4 bransł 
zło tą z zegarkiem j 

dzsnym  brył«notkami i r 
kami, idąc u licą Lubarto1 
do kościoła Garnizonowej? 
tam  w stronę ogrodu Sasi 
Uczciwego znalazcę uprtsi 
o odniesienie do fab ry k i! 
za nagrodą 100,000 mk.

W spólna Reprezentacja Kopalń i Pieców Wapiennych „Pere- 
swit" i „Sulejów Górny" w Warszawie, ul. Chm ielna 8, 

telef. 270-08 i 239-73. 1441

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

99l n ź .  M m  S z p i k o w s k i 11.

ulica Tadeusza Kościuszki 1. 10, róg Szpitalnej 

............... W Y K O N Y W A : ..................

BROSZURY, CENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA. SPRAWOZDANIA.

WSZELKIE ROBOTY TABELARYCZNE i AKCYDENSOWE.

iiniiiiiniiiimu rniirnmuiHiniiHimintHiiiiirnimiiiHK

P A L N A
Podeszwy kauczukowe 
i obcasy  kauczukowe

i s

AFISZE, BILETY WIZYTOWE, BLANKIETY, CYRKULARZE HAN­
DLOWE, PROGRAMY, KOPERTY HANDLOWE, PLAKATY, ROZ- 
 RZUTKI. ZAPROSZENIA, ZAWIADOMIENIA I T. P . ---------

Zgubiono k artę  z wolt 
wydaną przez P. K. I 

blin na nazwisko Tybunl 
rocznik 1898.

y g o h io n e  kartę  demo! 
** cyjną, wydaną przi 
Legionów Polskich na 
Cyprjana Zarańskiego za: 
blin, Piękna 20.

<Fgobieno kartę  bel 
SU nowego urlopu * 
przez P. K. U. Lublin n 
A ntoniego Bartkiewicza 
nik 1898.

U T K O I I J I I l i E  S O L I D N E  I P D N H T G A L N E. [ESI PHZUIEPHE

IHUDD

skóra!
rona

06M E 11
do wszystkich gazet lubelskich 

i zamiejscowych
najkorzystniej załatwia 

Biuro „REKLAMA* 9st
Lublin, Kościuszki 8, telef. 360.

/ l s o b a  w średnim wieku in te  
V  llg lentna, zn ijąca  się do­
brze na gcspodiretw ic i na 
kuchni, prasuje sztyw ną bie­
liznę i dobrze szyje, poszukuje 
posady u Księdza. Łaskawe 
zgłoszenia proszę skierowywać 
ul. Kościuszki 3 m. 10 Janicki.

1450

iapi: i Sinei!!,Drobne ogłoszenia.

M f  1 |Ht!.
fk o  sprzedania palto lato ie
”  nowe granatow e. W iado 
mość: Zakład Krawiecki Wło- 
stow icer. 1445

A  Kosiarka Osińska przyjmuje 
* »  zamówienia, udziela porad. 
Ul. Kościuszki N e 7 m. 23.

1451

M ow y koetjum  sprzedam. Szo- 
Iw pena 21—7.

1444

1 6 8 9  U iil. I SłBIi.

C K lep
W tai

mączny do sprzed»nia, 
Wiadomość: Bychawska 56

m. 6. 1427

l o i l e i l e i n  m i l e
jß le l lz n a  męska I damska,

skarpetki, pończochy, kra­
waty, rękawiczki. Cieha 1 m. 
12 parter. 716

Karetę na śluby, powozy, 
bryczki poleoa Zakład Prze­

wozowo-Wyjazdowy Pankowski 
Szopena 5. 1424

7tfu b ion *  kartę bezt# 
SU w*go urlopu wydani > 
P. K. U. Lublin na imt 
c ł.w a  Wldzlńskiego z 
jow a.
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